
Gr a mo f on  s t e r e o f o n i c z n y  
ze wzmacniaczem WG-SOOf

Z estaw  stereofon iczny  \VG-500f został udostępn iony  R edakcji 
przez Ł ódzkie Z ak łady  Radiow e FONICA do p ró b n e j ek sp lo a 
tacji. W a r ty k u le  oprócz opisu  sp rzętu  zam ieszczono uw agi, 
k tó re  n asu n ę ły  się podczas Jego użytkow ania.
W sk ład  zestaw u, k tó ry  służy do od tw arzan ia  n ag rań  p ły to 
w ych ste reofon icznych  lub  m onofonicznych, w chodzą: g ram o 
fon e lek tryczny  z au tom atycznym  zm ieniaczem , w budow any 
w sk rzy n k ę  gram ofonu , lam pow y w zm acniacz stereofoniczny 
1 dwie k o lum ny  głośnikow e. Z gram ofonem  WG-500f m ogą 
w spółpracow ać k o lum ny  k lasy  p o p u larne j typu  A -ll  lub w ięk 
sze k o lum ny  głośnikow e typu  A-12, zapew niające  od tw arzan ie  
całego pasm a akustycznego.
K o n strukcja  g ram ofonu  pozw ala na  od tw arzan ie  po jedynczych 
p łyt, a tak że  na od tw arzan ie  całego ich zestaw u, aż do 10 płyt. 
W zestaw ie m ogą się znajdow ać jednocześn ie  p ły ty  o śred n i
cach 25 i 30 cm. N ależy jed n a k  zw rócić uwagę, że zm ieniacz 
zm ienia praw idłow o ty lko  p ły ty  o znorm alizow anych  w ym ia
rach. W ym iary  p ły t p ro dukcji k ra jow ej określa  norm a 
BN-70/82B1-03.
P rze tw o rn ik  g ram ofonu  (w kładka p iezoelektryczna) m a dw ie 
ig ły : do p ły t d robnorow kow ych  m ono- i ste reofon icznych  oraz 
do p rodukow anych  daw niej p ły t norm alnorow kow ych . Cztery 
prędkości obrotow e ta le rza  i un iw ersa ln y  p rze tw o rn ik  um ożli
w ia ją  od tw arzan ie  n ag rań  z dow olnych płyt.
M echanizm  g ram ofonu  u ła tw ia  jego obsługę, pozw alając  na 
au tom atyczne  w ykonyw an ie  podstaw ow ych czynności. R am ię 
ustaw ia  się  na  p łycie ręcznie lub  au tom atyczn ie . Po zak o ń 
czeniu o d tw arzan ia  ram ię  sam oczynnie  w raca do położenia 
spoczynkow ego, a g ram ofon zostaje  w yłączony. K on stru k c ja  
m echanizm u zm ieniacza pozw ala także  na  na tychm iastow ą 
zm ianę p ły t przy  o d tw arzan iu  zestaw u oraz na ciągło od tw a
rzan ie  jednej p ły ty .
G ram ofon jes t w yposażony  w gniazdo w yjściow e do w spół
p racy  z m agnetofonem , pozw alające  przenosić n ag ran ia  p ły 
tow e na  m agnetofon .

DANE TECHNICZNE

P rędkości obrotow e ta le rza : 167j , 33Vj , 45, 78 obr/m in  
K ołysanie dźw ięku : <  0,5'/»
Moc znam ionow a w zm acniacza : 2 x 1,5 W
Z niekształcen ia  nieliniow e p rzy  często tliw ościach : 70 Hz <  5V* 
1000 Hz i 10 000 Hz <  3°/o 
Czułość w zm acn iacza : <  1000 mV
Z akres reg u lacji rów now ażenia  kanałów  (b a la n su ): >  12 dB 
Poziom szum ów  i zakłóceń w zm acniacza : ^ —50 dB 
C h a rak te ry s ty k a  częstotliw ościow a w paśm ie 60-^15 000 Hz: 
±  3 dB
R egulacja  barw y dźw ięku przy  60 i 10 000 Hz: m inim um
±  12 dB
Prze tw o rn ik  p iezo elek try czn y : ty p u  Uf-50 
Z asilan ie : 220 V, 50 Hz 
Moc po b ieran a  z sieci: <  76 VA 
W ym iary : 470X340X210 mm 
C iężar: 11,5 kG .

OPIS UKŁADU ELEKTRYCZNEGO

U kład e lek tryczny  (str. 178) tw orzą dwa id en tyczne  w zm acnia
cze lam pow e dla k an ałó w  lewego i praw ego. Do końców ek 
w yprow adzeń p rzetw o rn ik a  e lek troakustycznego , a więc i do 
w ejść w zm acniaczy, dołączone Jest gniazdo m agnetofonu . W y
k o rzy stu jąc  je  m ożna dokonyw ać n ag rań  z p ły t na taśm ę, 
pom ija jąc  w zm acniacz. W obwody anodow e lam p Li w łączono 
p o tencjom etr P r  k tó ry  w raz z kondensa to rem  C21 służy do 
rów now ażenia  w zm ocnienia obydw u kanałów .
Sygnały  aku sty czn e  w zm ocnione w lam pie  Li w prow adzane 
są do u k ładu  regu lacji barw y dźw ięku z po tenc jom etram i 
P j i P.„ dz ia łającym i niezależnie w  zakresie  na jm niejszych  
i najw iększych  częstotliw ości pasm a akustycznego . Potenojo- 
m etr P 3 służy do regu lacji głośności. T rioda  lam py Ł2 jest 
w zm acniaczem  napięciow ym , a pen toda  tej lam py w zm acnia
czem m ocy. T ran sfo rm a to r głośnikow y Tr3 dopasow uje  opór 
w ew nętrzny  lam py do oporu głośnika.

We w szystk ich  stopniach  w zm acniacza w prow adzono ujem ne 
sprzężenie  zw rotne, aby  zm niejszyć zn iekszta łcen ia  nielin io
we. W lam pie  L l u jem ne sprzężenie  w prow adza oporn ik  R2, 
a w triodzie L2 — oporn ik  R ?. Ponad to  pom iędzy głośnik iem  
a k a todą  trio d y  w łączono oporn ik  Rfl i kond en sa to r Cog, k tó re  
to  e lem en ty  tw orzą  pętlę  u jem nego  sprzężenia zw rotnego obej
m u jącą  o sta tn ie  dwa stopn ie  w zm acniające.
W zm acniacz lew ego k a n a łu  „L” je s t zbudow any identycznie. 
Dla uproszczen ia  obsługi odpow iednie po ten c jo m etry  obydw u 
w zm acniaczy sprzężono na  w spólnych osiach.
Układ p ro stow nika  z f iltram i RC jes t rozw iązany konw encjo 
nalnie.

UWAGI EKSPLOATACYJNE

U żytkow nik, k tó ry  chce praw idłow o eksploatow ać swój sprzęt, 
a ponad to  uchron ić  go od p rzypadkow ych  uszkodzeń spow o
dow anych n iew łaściw ą obsługą, rozpoczyna od dokładnego 
zapoznania  się z in s tru k c ją  obsługi. T ak  i ja  postąp iłem , o trzy 
m aw szy do p róbnej ek sp loatac ji g ram ofon stereofoniczny 
WG-500Ł In s tru k c ja  spełn ia  w zasadzie sw oją  podstaw ow ą 
funkcję , podając  in fo rm acje  o w łaściw ościach technicznych  
i obsłudze. A utorzy  in s tru k c ji nie uw zględnili jed n a k  w do
sta tecznym  stopniu  fak tu , że gram ofon znajdzie  się także 
w p o siadan iu  osób, k tó re  za jego pośrednictw em  po raz  p ierw 
szy zetk n ą  się  ze stereofon ią. Dla nich w łaśnie by ły b y  bardzo 
pom ocne zwięzłe in fo rm acje  o stereofonii oraz w skazów ki do
tyczące w łaściw ego rozm ieszczenia ko lum n głośnikow ych, 
w ielkości obszaru , w  k tó rym  będzie m ożliwe uzysk iw anie  
e fektu  stereofonicznego itp .
Za zbyt lakoniczne i n iekom pletne  uznałbym , ogran icza jące  
się do dw u zdań, w skazów ki dotyczące w sp ó łp racy  z m ag n e
tofonem . W spom niano ty lko  o tym , ja k  przy łączyć m agneto 
fon stereofon iczny , k tó ry  je s t u nas praw dziw ą rzadkością. 
W ręk ach  uży tkow ników  n a to m iast zn a jd u ją  się najczęściej 
m agnetofony  m onofoniczne, ja k  „T o n e tte” , „T esla  B4", liczne 
odm iany p rodukow ane na licencji G rundiga  i w reszcie 
m agnetofon  kasetow y. Z uw agi na dużą różnorodność typów , 
bardzo po trzebne  byłoby k ró tk ie  om ów ienie podstaw ow ych 
zasad praw idłow ej w spó łp racy  z m agnetofonem  gram ofonu 
stereofonicznego, w yposażonego w przetw orn ik  p iezoelek try 
czny. P rzede  w szystkim  należałoby zw rócić uw agę na  sposób 
połączenia p rzetw o rn ik a  stereofonicznego z m onofonicznym  
m agnetofonem , zagadnien ie  w pływ u oporu  w ejściow ego m ag
netofonu na c h ara k te ry s ty k ę  zapisu itp .
Kolej te raz  na  w rażen ia  i w nioski dotyczące sam ej eksp loa
tac ji zestaw u stereofonicznego. E ste tyka  i jak o ść  w ykonania  
nie budzą zastrzeżeń. T rochę n iew ygodna w użyciu , bo zbyt 
ciężka, jes t pokryw a gram ofonu. B ardziej p rak ty czn a  byłaby 
lek k a  pokryw a, w yk o n an a  w yłącznie ze sztucznego tw orzy 
wa, sto sow ana  zresztą  w innym  gram ofonie  elek trycznym , 
produkow anym  przez Z ak łady  FONICA.
Kłopoty m ogą w ystąp ić  przy  u staw ian iu  zes taw u ; duże ko 
lum ny  głośnikow e zdecydow anie nie n ad a ją  się do naszych 
m ałych  m ieszkań . S p raw a  rozpoczęcia p ro d u k c ji m ałych  k o 
lum n głośnikow ych ty p u  „C om pact", podobnych do w chodzą
cych w sk ład  w ęgierskiego odbio rn ika  stereofonicznego „C ho
p in" je s t nap raw d ę  bardzo  pilna. Ta uw aga je s t ad resow ana 
przede w szystk im  do Z akładów  W ytw órczych G łośników  
TONSIL.
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Potencjalnych nabywców opisywanego zestawu nie nam a
wiałbym do ustaw iania go w pomieszczeniu o powierzchni 
m niejszej niż 10-H14 m5, gdyż efekt stereofoniczny będzie zni
komy. Natom iast zupełnie dobre efekty uzyskuje się już w 
pokoju o powierzchni m-:-20 m:.
Zestaw stereofoniczny WG-500f nie pretenduje naturaln ie do 
kategorii sprzętu „Hi-Fi” , niem niej jakość odtw arzania za
dowoli nawet wym agających użytkowników. Mimo, że ko
lum ny głośnikowe zaw ierają tylko jeden głośnik, nie odnosi 
się wrażenia, aby pasmo częstotliwości było na k tórym ś k rań 
cu ograniczone. Skuteczna regulacja barwy dźwięku, oddziel
na dla niskich i wysokich tonów, pozwala dostosować brzm ie
nie audycji do indyw idualnych upodobań.
Moc wyjściowa wzmacniaczy nie jest duża, ale całkowicie 
w ystarczająca (pozostaje naw et znaczny zapas mocy) dla 
mieszkań. Obsługa zestawu prosta i w ygodna; również wy
m iana przetw ornika nie spraw ia trudności. Na podkreślenie 
zasługuje „in teligencja” mechanizmu zmieniacza, k tóry po
trafi sam ustalić średnicę płyty 1 w odpowiednim miejscu 
ustawić igłę przy rozpoczęciu pracy.
Opierając się na doświadczeniach z trzymiesięcznego, niezbyt 
intensywnego użytkow ania, trudno wyciągać jakiekolw iek 
wnioski o niezawodności gramofonów WG-500f. Z obowiązku 
tylko odnotowuję, że w eksploatowanym  egzemplarzu poja
wiły się po okresie około 6 tygodni dość silne w ibracje tale
rza, powodujące słyszalne zakłócenia, a nawet przeskakiwanie 
igły do sąsiedniego rowka. Drgania te  ustępowały stopniowo 
po kilku m inutach pracy, w związku z czym zrezygnowałem 
z oddawania gram ofonu do napraw y.
Osobiście żałuję, że konstruktorzy  nie pomyśleli o przysto
sowaniu wzmacniaczy do współpracy z innymi źródłami syg
nałów, jak  odbiornik radiowy czy magnetofon. Przecież każ
dy, kto zdecydował się na wydanie niebagatelnej sumy 3900 zł,

chciałby drogi sprzęt wykorzystać w jak  największym  stop
niu. Przydałby się stosunkowo prosty przełącznik odłącza
jący przetw ornik i ewentualnie łączący równolegle wejścia 
obydwu wzmacniaczy. Przeprowadziłem  kilka prób dołączając 
do wzmacniaczy pracujących równolegle m agnetofon i od
biornik tranzystorow y. Popraw a jakości audycji była tak 
duża, że napraw dę w arto nad tą spraw ą pomyśleć. N atural
nie zdaję sobie sprawę, że niewielka czułość wzmacniacza 
(kilkaset mV) i duży opor wejściowy, u trudniają  współpracę, 
szczególnie z odbiornikam i tranzystorow ym i, ale można by 
opracować i oddzielnie sprzedawać stosunkowo prosty wzmac
niacz pośredni, naturaln ie tranzystorow y, um ożliwiający do
pasowanie do wzmacniacza różnych źródeł sygnału. Może 
nadawałby się do tych celów wzmacniacz podsłuchowy, opra
cowany w Zakładach im. K asprzaka do m agnetofonów cztero- 
ścieżkowych.
Należałoby też zadać pytanie, dlaczego wzmacniacze zestawu 
wyposażone są w lampy, a nie tranzystory. Ale i to pytanie 
skierow ane jest nie tyle do konstruktorów  i Łódzkiej Wy
twórni, ile do ludzi odpowiedzialnych za produkcję podzespo
łów elektronicznych.
Podsum ow ując wrażenia i wnioski z trzym iesięcznej eksploa
tacji stereofonicznego zestawu WG-500f uważam, że sprzęt 
ten można polecić nawet melomanom, staw iającym  spore wy
magania co do jakości dźwięku.

inż. Janusz Justal


